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Rok XII 


0 naszą literaturę naukową. 
` Kraków, w kw etniu. 


Oleboki upadek, w jak m znajduje się nauka 
miska, odbił się w sposób jaskrawy ną literaiu- 
rze naukqwej. Mało wykonywuję się obecn.e prac 
taukowych, a te, które Są zrob one, długo muszą 
czekać na ogłoszenie. „Pam ętnik Fizyoaraficzny * 
we wychódz. od 1918 r. Ostatni tom „Kozpraw 
Wydzały matematyczno-przyrodniczego Akade- 
mij Um ejętności" ukązał się w roku 1919. „Spra- 
wozdań Kom syi Fizyograficznej Akademi Um e- 
iętności' ukazał się nodawuo nowy tym, ale po 
dwuietniej przerwie itd. Przyczyną tego lest ©- 
gromma drożyzna, która utruinia n epom erm e 
działalność wydawniczą. Ale nie jest tọ byna} 
mniej przyczyną jedyną. Drugą i daleko ważn €i- 
szą przyczyną jest niepoprawna polska piesza- 
łość, która tyle przynosi szkody, ta Sama op esza- 
łość, która spraw ła, że poselstwa polsk e w Pa- 
ryżu przez 48 godzm nie miały ze źródeł polskich 
Żadnych wiadomości o Śląsk m plebiscycie. Ta u- 
mna cecha charakteru narodowego Sprawia, że 
posadanę Środki materyaine ue są wyzysk wane 
w sposób należyty i Że nie czyni sę dość energi- 
cznych starań dla uzyskanią nowych funduszów. 
Trudno m eć nadzieję, żeby się ta sytuacya rady- 
kalnie w krótk gr czas'e zmieniła, możwa się jednak 
spodzewać pewnej poprawy, zwłaszcza wobec 
akeyi ratowmięzej dla nauki, wszczętej w Warsza- 
w'e z inicyatysry Rady M ejskiej. Warto jest wo- 
bec tego zastanow'ć się nad tem, jak sę pow nien 
Ww” obecnych warunkoch pok. erować ruch wyda- 
wniczy naukowy w Polsce. 

Najważniejszem wymaganiem, które można 
postawić, iest to, żeby wyn ki nauki polskiej mo- 
żiiw e szybko mogły być ogłaszane, Jest to oko-! 
fczność wopec silnego wstółzinyyodnictwa naro- 
dów bardzo ważna i i zwykie niedoceniana. Nie po- 
w nno być gesp echu w wykonywan u prac mat- 
kowych. bo to wiływą bardzo tiemme na ch 
dożłędnnóć * pewność: Ale skero tyiko 
praca zostan 'ęlw yang: 'ą pow nna być jak naiprę- 
"da sewa proca naukowa 
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Fala zniżki już i w Ńrakowie. 


Kraków, 28. kwietnia, 'zakupów przez dwa do trzech tygodni I wen 
tTelef.) (G) Dzermiki wskazują, że z każ- sposób zniszczyła zamiary spekulacyjne kup- 
dym dniem objawia się tendencya znżkowa ców, którzy wobec tendencyi zniżkoweć ma- 
cen artykułów spożywczych, skór i t. & i na- gazynują towary, fcząc lepszy ozas., 
wołują, aby publ'czność wstrzymmywała sę od 1 ; 


KURS MARKI POLSKIEJ ZAGRANICĄ. | cza 
Gdańsk, 28. kwietnia. Wróctaw, 25. kwietnia. 
(Telef.) (m) Markę połską notowano wczoraj (Telef.) (m) Za markę polską płacono wczora” 
popołudniu 8—8'10. Przekazy na Warszawę T'70 | popołudniu 8.10—8.15. 
Genewa, 23. kwietnia. 


do 7'75. 
(Telef) (m) Wczoraj notowano 100 marek nos 
ch U.70, Rui nie notowano. 


Berilu, 28. kwietn a. 
(Telef.) (m) Za markę polską płacono wczoraj 
popołudniu 7.974 —8.0215. 
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Nowa niespodzianka Ligi Nar. 

Warszawa, 28. kwietnia. „sgkretaryatu, to nowe pismo prezydenta rady 
(Telef.) (m) Spotyka nas nowa, wprost repuhiki ukratńskiej Petrmszowicza w spra- 
niesłychama niespodzianka, Oto sekretaryat wie. Gakcyt wschodneg. W dokumencie tym 
Lęgi Narodów opublikował dwa nowe akta Petruszewicz dz'ękuje te Ligi Narodów za 
w Sprawach, dotyczacych bezpośrednio Pol- jei decyzyę i perfidnie Stara się przekręcić jef 
iski. Jeden z tych aktów — jak wynika z tek- | ztaczenie, dowodzą, że decyzya Ligi Naro 
stu — jest przedruk em memorvału, rozesła- | dów stanęła ma stanowisku, że prawa suwe- 
|nego w Tr. 1920 przez ewargielków niem'ec- renne w Galicyi wschodniej przystugują wżel- 
gch, skarżacych się na rzekomy ucisk nmei- kim mocarstwom, a nie Polsce i uważa to za 
szości reginei w Polsce. Drugi dokument, wstęp do ogłoszenia Gaficy! wschodniej paf- 

wydany kosztem Ligi i rozesłany staranem stwem niepodłegłem na wzór Szwajcaryi, 
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Wojska włoskie wkroczyły "do Rieki. 
Rzym, 28. kwietnia.  |tuacya jest poważna, Wybory miały przebieg 
(§ EE.) (Radio) Rząd Rijeki ustąp:ł, Pia Ah 2 osoby zg nęły, liczba ratnych jest zma- 
włoskie wkroczyły do masta. W związku z wy-| czna. Przedstawiciel Włoch opuścił Riekę, której 
 borami, które dały „zwyciestwo _autonomistom, sy- | granice zamknęły wojska włoskie, 
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| PROGRAM DZISIEJSZEJ KONFERENCII MIN. 


rzemiału zboża, przeróbiię płodów rolniczych ma 
Warszawa, kwietn a. ele przemysłowe i kto będzie dawał pozwołena 

(Telef) (m) Na dzis ejszei ACE miu - «a wywóz i przywóz zboża. Przedmiotem dysku- 
strów będzie badana Sprawą zniesienia miu ster-| syi była także sprawa stworzenia zapasówi zbożn. 
stwa Spraw apbrow zacyi i państwowego urzędu| 20.000 wagonów przeznaczonezo w pierwsz} $- 
PUZAPP. Chodzć będzie o to, w ikim termit e| nii sa zaopatrzen e wojska. Ponieważ aktualną by- 
ob e instytucye mają być zniesione czy ud 15 I'p-| ła kwestya czy handel detaji czny i burtowny plo- 
ca, CZy od 1 września. Dalej kto obejm e agendy | dami rulniczymi ma być kontrolowany. Caln spra- 
m nistęrstwa aprow.zacyi, czy m'a sterstwo prze- | wa będzie przedmiotem sprawozdania, które prze- 
mysłu i handlu czy też minisierstwo spraw we- | dioży miiister aprowizacyi na dzisiejszem poste- 
zuych, a ponadto kto w przyszłości będzie | dzeu u Rady ministrów, która woweźmie ostatecz- 


zarządzen 4 ograniczające spożycie. na decyzyg. 


„dając przewląd najwańn ejszych wyników os 4gn 6 


Sir. © 


skiej nauki byty dostępne dia calego św'ata nau- 
kowego. Wobec małego rozpowszechsienia jezy- 
ka polsk ego jest to zadanie ne łatwe, gdyż w ża- 
dnym razie nie możemy wyrzec się używana oj 
czystego języka w literaturze naukowej. 

Tym wymaganom można uczynić zadość. 
przy pomocy wydawnictwa prowadzonego na 
wzór francuskich „Comptes Kendus hebdomadai= 
res des seances de Academe des Sciences de 
Pars* (Sprawozdań tygodnowych z posiedzeń 
Akademii Um. w Paryżu). Jest to wydawnictwo 
tygodniowe, w którem są ogłaszane krótkie roz- 
prawy, Zgłoszone ma pos edzen'ach Akademii. Re- 
gulaiwu ograni cza rozmiary rozpraw do 6 stro- 
nc formatu ćwartkowego dla członków rzeczy- 
wistych Akademii, do 4 stron'e dla członków ko- 
respondentów i do 3 stronic dla innych pracowni- 
ków naukowych. Przytem członek rzeczyw sty 
ina Prawo zająć w ciagu roku najwyżej 50 szron, 
a członek korespondent 32 strony. W ten sposób 
pracowyucy naukowi francuscy mają możność 0- 
głoszana bez żadnej zwłok: najważniejszyca wy- 
mików swojej pracy, nawet nie czekając na jej u- 
kończenie. Obcy uczen: nie wyłączając pólsixch 
także nieraz korzystaj 2 tego wydawnictwa. 
Comptes Rendus“ odlnią ogromne usugi tance, 


tych we Francyi w naukach ścisłych, przeziad la- 
two dostępny i bardzo przejrzysty. Pvzatem ist- 
nieję w tym kraju cały szereg czasopism neuko- 
wych. w których prace Sa drukowane w całości, 
nia zalcznię od ogłaszanych w „Comptes Rendus“ 
krótkich stręszczeń. 

Podobne wydawirctwo pow uno być stwo- 
rzońe w Polsce. Oczywiśce musiałoby ono być 
wydawane przez Akadem'ę Umiejętności, jako na- 
czelną instytucyę naukową. Rozprawy w niem 
byłyky drukowane w trzech językach: francusk'm. 
augielskm i nem'eckim, ażeby umożliwić z nich 
korzystanie obcym nczonym. Wobec słabej u nas 
produrcyi naukowej wystarczy jeżeli to czasopi- 
smo będzie wychodziło raz na miesąc ale bez 
spóźnień i bez pomiania wakacy (Akadem'a Pa- 
ryska mema wakacyi). Wielkość rozpraw powin- 
na być ogranczona do pewnych rozmiarów np. 
do 10 stronic ósemkowych, ale iedn"kowo dla 
wszystkich uczonych, zarówno członków Akade- 
mii jak ft ne członków. 

Najpraktyczn'ej byłoby przekształcić w ten 
Sposób zaszczytnie znane na całym Świecie Biu- 
letyty* naszej Akademi (Bulletin internat onal de 
TAcadem'e des Sc ences de Cracov'e). Ale mus'a- 
toby to być przekształcen e radykalne. Dotych- 
czas „Binietyny' zamieszczały z reguły tylko 
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ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy). 
ZWIERZENIE LEONA, 


Leon: Proszę nam podać kartę wn. Wiktorze, - 
chcialbym c coś wyznać. 

Wiktor: Słucham, 

Lean: Czy jesteś mi szczerze oddany ? 

Wiktor: Czemużby nie? Ne umizgasz sę 
do dziewczyny. którą zdawałoby nu sę. że ko 
cham nie mamy współnych nteresów finanso 
wych, nie jesteś motu krewnym o nie znasz 
żadnych tajemnic, które cher albym aby buty 
nieznane. W dodatki masz tew cemy dar, źe 
słuchasz zawsze cierpliwie gdy mówię. Cze- 
miż w ęc miałbym Cię nie lubić? 

Len; Proszę o butelkę Barsac'a. 
mogę czyć na Twą dyskrecyę? 

Wiktor: Owiszam, ale pod warunk'em, że 
nie bedziesz pił, Masz już dosyć. 

Leon: Przedowszystkem dzś są moje 
imieiiiry, a rustępwe. gdybyś znał nastrój w 
jakim sle toraz znajdułę * jego przyczyny. nie 
dziw {byś mi się, Słuchaj: mamy około trzech 
kwadransów czaru zanm powrócą pame z, 
koncertu, Chcialbym Ce o ceś zapytać. 

Wiktor: Penieważ trzy kwadranse to ostal 
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„OAZETA WIECZORNA”. 


streszczenia tych prac; które byty po polsku dim- 
kowane „w Rozprawach* tejże Akademi. Obh- 
tość tych streszczeń nie mogła przewyższać jednej 
trzeciej obiętaśc polskiego tekstu. Na przyszłość 
streszczenia powinny być um.eszczanę w „B'ule- 
tyn e“ zupelnie niezależnie od tego w jak em cza- 
sop'śrnie odnośna praca polska zostanie um esz- 
czoma. Nie byłyby to nawet streszczenia w zwy- 
klem znaczen u tego wyrazu, bo jednej większej 
pracy mogłyby odpowiadać kika krótkich komu- 
nikatów, przedstawiających różne fazy jej wyko- 
nan a. Ogran.czenie objętości do jednej trzeciej, 
jak to było przyjętem dotychczas, jest bardzo n'e- 
praktyczne. Albowiem często prace są krótkie ale 
wę dadzą się wcale streśc é. Z drugiej strony nie- 
raz bardzo długie prace można streścić na kilku 
stronicach np. jeże! zaw erają dług'e szeregi liczb, 
które w Streszczeniu można pominąć, odsyłając 
czytelnka do polskiego tekstu. Ogran czenie: obię- 
tości rozpraw w. „Biuletynie“ do pewnej ilości 
stron c m ałoby także tę zaletę, że do poszczegól 
nych numerów nie gromadziłoby się zbyt dużo 
materyału, jak bywało nieraz dotychczas į pnnk- 
tualność wydawnictwa mogłaby być zachowana 
z łatwoścą. 

Naturatn'e „B'uletyr” taksamo Jak dotychczas 
składałby się z dwóch osobnych wydawnictw, je- 
dnego dla nauk matematycznych i przyrodn czych, 
drug ego dla nank flelogicznycih, historycznych i 
filozof. cznych. Na!eżałoby tylko zan echać podz'a= 
łu pierwszego wydawnictwa na serye A (mate- 
matyka, fizyka. chem a, m'neraloga i geologia) i 
B (nauki b'olog czne i paleontologia). Taki podz'ał 
jest wenaturalny, gdyż wszystkie nawki Ścsłe łą- 
czą s'e ze Sobą w uierozerwalną całość, 

Pozostaje jeszcze jeden punkt delikatny. Roz- 
prawy przeznaczone dla projektowanego wyda- 
wnctwa mustafyby przechodzić przez kontrolę 
Akadem. Umrejętnośc. Jest to rzecz n euniknio- 
na i ne przyriosząca żadnei uimty autorom. Kon- 
trola ta pow'nna być jednak wykonywana w spo- 
sób umiejętny, bez nadrniernego akademickiego 
pedantyzmu, | 

Projekt mój da się łatwo i bez zwłoki nrzeż 
czyw stnć. Nowe czasonsmo Me stoloby w ko- 
lzyi z żadnym z 'stw'eiących czasopism polskich, 
1 stanow loby bardzo pożyteczne ich uzupełnien'e. 

j Dezydery Szymk'ewicz 


Asystent Un w. Jagiellońskiego. 
TEE, 


tecznie me wek, zatem przystąpmy do rze- 
czy, Kto ona? 

Leon: Ona? „Więc sadzisz. że zbrodniarz ! 
kobieta?",. jak mów'ą w „Baladynie”. | 

Wiktor: Jestem tego pewny. Gdy się zej- 
dzie dwóch Polaków, to mówią albo o połity- 
ce albo o kob etach. Płom'eważ zaś jesteś zbyt 
wzruszony abyś mi chcał mówić o sytuacyń 
międzynarodowej w Eurcp'e. wec z pewro- 
ścią temetem Twego zwierzenia bedzie koh e- 
ta. Poczekaj. Źle s'ę wyraziłem. Nech Ci się 
przvirze. Będzie dziewcztma młodziudka, k'on 
Miika i ze dkłormośca do mszy. Tak, tak nie 
myle stę, 

leon: Pwzrażasz nmie, Zantecham 1-ipiej 
zwierzeną, Skoro zmasz iego przerl rot. 

Wik'Or; Ależ nie mam połęcia kto to taki. 
Przysiegąam Ct 

Fenn: Skadże w'ęc wz'ałeś ten rysopis? 

Wiktor: Postugiwetem cie w twn weprd- 
ky mowa metoda Sher'ocka  Homrsa, 
Nat kiem Twom ws kifranzście kcb'z. 
cych fotografi z których tedna zodrmie miej- 
ace centralne, Przyjałem, że to sama stanowi 
sko, co na ścane, ma i w Twałem seron, A 
ponieważ wisiała tan leszcze prze czorał, 
domrśliem się. że p mei chcesz mówić, 

Feu: Pocó? w tolcm razie ta komedya z 
przypladąniemi mi se? 

Wiktar: Paz, aby Cię zaniepokoić. że w 
twarzy Twojej można tak wszystko wyczy- 
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Przegląd prasy. 


Gdzie Dmowski? — Świętokradzka propa- 
ganda niemiecka. — 112 rocznica zgonu (ie 
3 dzbskiego- 


Lwów, 27 kwietnia. 


„Myśl Niepodległa* pisze: Czcigo"ny rek- 
tor uniwersytefu . oznańskiego p. Heljodor Świę: 
cicsi wystąpił w „Dzienniku Poznańskim" z za- 
pytaniem, skierowanem do rządu: gdzie Dmow- 
ski? Pytał, dłiczego rząd ne Korzysta z jego 
usług i nie wysył: go do Poryża w sprawie 
Gór:.ego Śląska? P.tanie rektora uniwersytetu 
poznańskiego podchwycił w „Kuryerze Warszaw- 
skim” Władysław Rakski. l on zapytał, gdzie 
Dmowski. Poszedł nawet dalej i rzuci! pytan e, 
ałaczego wo:óle Dmowski — jest skazany na 
milczenie i bezczyrmość. 
he Na pytanie to odpowiada „Myśl Niepodle- 
gla“: 

— Dmowski nie jest generałem do wzięcia 
lub urzędnikiem do zatrudnienia. Urzędnik jest 
skazary na bszczynność, gdy mu się nie powie- 
rzy urzędu. Generała możia odsunąć od ermii, 
Ale, Dmowski jest wolnym działaczem  społe- 
znym, politykiem na własną rękę, organizoto- 
rem stronnict«a, które słucha od kilkudziesięciu 
lat jego skinień, jest dziennikarzem, rozporzą: 
dzaj cym w stolicy łamami dwuch dzienników 
partvjnych i trzecim miesięcznisiem. — Piastuje 
mandat posełs i — ale z tego mandatu nie ko- 
rzysta. — W sejmie nie przemawiał ani razu, 
w tzech pismach partvjnych nie zabiera giosu. 
Sam siebe s a ał na milczenie i bezczyn osć, 

Jeżeli więc Dmowski — kończy „Myśl Nie- 
po legła“ — o wiesiych siłach nie wychodzi na 
arenę polityczną, jeż.li zaniedtuje nawet te o- 
bowią ki. których się odjął, jak posiowanie, to 
pp. Święcicki i R .bski nie mają racyi, zwracając 
się do rządu z pytaniem, gdzie Dmowski. M.e- 
liby racyę, gdy y się z tem pytanism zwrócili 
do samego Lmowskicgo. 

o o 


A 

Pisma warszawskie donoszą: 

Piowadząc ropagandę rlebiscytcwą na ko. 
rzyść Rzeszy niemieckiej, N.emcy strali się 
w sposób śŚwiętokradzki wyzysłać nauet uczucia 
relig jne Ślązaków, jak tego dowodzi fakt nastę- 
pujący: 

Jak wiadomo, Św. Jadwiga jest patronką 
G. Śląska. Otóż Niemcy wydali w dziesią: kąch 
tysię.y *gremplarzy wielkie fisze, na których 
od wizerunkiem św. Jadwigi figurowa! napis: 
Św. Jedwi_o, Ś!ąssa Księżno, proś Boga, aby 
ziemia nasza zost ła przy ojczyźnie niemieckiej, 
tać, powróre aby Sę upowmić czy ta fotogra- 
fia pekrywa się z Twoimi gustami. 

Leon: I wyczytaleś na imym nosie, że tak. 

Wiktor: Tak jest, Wyczytałem, że fzyo- 
gnornia Twa zupełnie pasuje do człow'eka za 
kochanego w dzierlatce z tej fotograf. Masz 
lat 35 — ne przecz: kończysz trzydziesty 
piaty, jesteś zatem w tym weku, w którym 
mużczyzna wpada, albo w ręce rozpustrej he- 
tery. albo — co gorsze — modłotka. Ponieważ 
zaś jestaś typem sentymentalmym, wchodzi za 
tem w gre ten drugi wypadek. Jesteś silny: 
bmimet a że przeciw'eństwa stę przyctazają. 
hadzie to bioretynika, W końcu wiem z Twych 
własnych zwierzeń, że hbłsz kob'ety z kształ- 
teri, co równeż jest zrozum'ałe. gdyż Jak 
nowiada Pamard Shaw, szczupłł mężczyźni lu 
hią otyłe kobiety, 

Leon: Otddhrheom. A zatem mc e wem, 
i moge sie spokotnie zwierzyć. Przedewszst: 
tjan Fowiedz s'e że ta fotografia w ramkach 
ta pnarbirną motet stostry. 

Wiktor: Testes tmpertytnent. . 

Lem: Że wieszam fotografe Sbstry: nad 
tóżleiem P 

Wiktor: Nie, afe Że pomwatasz abym się 
itak dhron meczvł otradywaniem, bedac ma za 

aln'e fałszywym trop'e. 

pełne fałszywym trop (©. d n) 


_Nr. 5607% „QAZETA WIECZORNA”, 
Losy armii ukraińskiej. 

Wiedeń, 27, kwietnia. > 

Wychodzące tutaj pismo ruskie — „Ukraiński 


Prapor“ don.st, Że deżęgaci rządu UNR. gen. Deb 
wig, min. Steitpkowski i pos. Maciejewicz, któ- 


fiemcy wydali również w setkach tysięcy egzem- 
larzy pocztówki z wizerunkami św. Jadwigi 

z napisami: trzymaj nam niepodzielny Q. 

“laske Pocztówki te Niemcy dołączali do listów 
sisanych do Polaków, rzekomo przez ich krew- 
ych i znajomych. Oprócz tego rozdawali je lud- 
wości w kancelaryach, w kościołach, na placach, 
waz dzieciom przystępującym do komunii. Wy- 
ili też medal z wizerunkiem św. Jadwigi z na- 
aisem:  Górnoślązacy, pamiętajcie, że od Nie- 
miec otrzymaliście chrześcijaństwo. iiosowanie 
«a tołską przedstawiali księża niemieccy jako 
grzech Śmierte ny. 
+ a * 


o przeniesienie części armii UNR. z Polski ma We- 
gry. W teñ sposób m'źna będzie obajść traktat 
pokojowy Poiski z bolszewikami, zawarty w 
Rydze, 


a : 

Śmierć wielkiego wydawcy. 
Lwów, 28, kwietnia. 
(*) Niedawno temu umarł w Berfinie August 
Scherl, założyciel „Lokalanzeigera' i wielkiej fir- 
my wydawniczej, iPichodzł z Duesseldorm, z 
Nadrenii, gdzie urodził się 24. lipca 1849, jako sy 
księgarza. : 
Przypadkowa rodzice jego przenieśli się na ja- 
kiś czas do Konstantynop ła, gdzie Scher uczę- 
szczał do szkoły nieniieckiej, Kończy? jednakże 
szkoły w Niemczech, gdzie następnie pracował w 
księgarni swego cica a później jako agent handło- 
wy w miastach nadreńskich, gdzie udało mu się 
uciutłać pewną , gotówkę. Wówczas postano wil 

spróbować swych sił w Berlinie, 

_Założone przez niego pismo pt. „Berfiner 


e w 

Czytamy w „Kurjerze Porannym“: W dniu 
'9 b. m. przypadła 112 rocznica bitwy pod Ræ 
zynem i bohaterskiego zgonu pułkownika 8=go 
sułku piechoty wojska Księstwa Warszawskiego, 
cypryana Godebshiego. 

W dniu tym odbyła się na Powązkach 
„zruszająca uroczystość wojskowa. Nad grobem 
'ycerza-poety zeszii się wszyscy kierownicy o- 
światowi D. O. G. warszawskiego oraz kierow- 
nicy ośŚwiatowi warszawskiego garnizonu. Skro- 
iny grobowiec spowito w wstęgę Krzyża Virtuti 
Militari i okryto pięknemi żóltemi różami. 

Po przamówieniach oficerów kierownik o- 
*wiatowy garnizonu warszawskiego kap. Gruszka 
rystąpił z komendą „baczność“ i wezwał obe- 

tych do chwllj skupienia i ciszy dla. oddania 
uołdii polęgłemu bohaterską śmiercią pułkownika. 

Na tem uroczystość zakończono: 


„times“ o Petiurze. 
Lwów, 28, kwietnia. 


4*) Korespondent warszawski „Times'a”, do- 
iasząC o przybyciu do Warszawy dełegacyi sc- 
-ieckiej, pisze, iż różne rosyjskie i ukraińskie ko- 
uitety emigracyine w Polsce zostaną obecnie 
rozwiązane, 

Zdaniem kcrespomdenta angielskiego „rząd 
niski zdecydował się pozwolić ma istnienie wy- 
"i6zmieę komitetów ratunkowych“. Dowiedziałem: 
sę — pisze dalej dziennikarz angielski — iż rząd! 
voski zamierza ząprop nować, aby — o ile chce 
spzostać w IPolsce == Złożył tytuł atamana Ukrai- 
gy I został zwykłym obywatelem, prawdop dob- 
je jednak Petiura tego nie uczyni, lecz. przenie- 
de się ze swym sztabem do któregoś z sąsiednich 
zaństw.. 


nych w Saksonh komuniści zajęli Mans- 
feld i wówczas udało się jednemu z re- 
porterów angielskich dotrzeć de krytfów- 
ki Hoslza i uzyskać od niego wywiad. 
Podróż swą do Saksonii craz treść gaj- 


cem sprawozdaniy *: 
Baile, w kwietniu, 


Po czterodniowym pobycie w saskim rewciu- 
cyjnyn dystrykcie — przyczem przez %iłka go- 
dzin byłem gościem nawpół mitycznego Maksa 
i Hoeiza, podczas jednej z jego naijeżdźczych wy- 
praw — d. szedłem do przekonania, że komunizm 


nie rozszerza się wprawdzie, lecz nie jest też 
mę i se TENET RAT arenen NaN E a d aaie i 
8 ? silnych 'n emal, palców, gdy ją wyjmował z koper- 
ROBERT HICHENS, i 226 |ty. Ne podniósł kartki i zaczął czytać list: 
NY SZZ: Hote! Dell Amene, 
s „Sub'aco, d. 22 września, 19... 


PLOD s 


* Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDOWNA. ' . 


s 
(Ciąg caiszy!. 


„Moja najdroższa Lisetto. — Nie zobaczę Cię 
już mwgdy. Jesteś ostatnia osobą, do którei pze, 
nikt nigdy już odemn e Istu ne otrzyma. Dzis ej- 
| szej nocy powróc łem do Rzymu z Nizzy. Jestem 
zrujnowany. Pomyślisz, że to nie nowego. Tym 
| razem wszokże runa jest ostateczna. Ne mam już 

Z głową oparta na dłon, siedział i patrzył na, żadnych środków. Pieniędzy zn*kad nie dostanę, 
stos n eodpieczgtowarnych listów. Na jednej 2 i:0-, chociaż, gdybw sę to dało zrobić, wierzę jeszcze, 
vert, którą przyniesiono z rana, poznał ; i odegrałbym sę. 


r.smo| żę szczęśce edwróc loby sę 
Edny Denzil i w końcu, z westchnien em, podutósł | odzyskałbym wszystkie swoje straty, a nawet 
głowę i wziął list. Otworzył go i przeczytał bar-| więcej jeszcze. Jestem tem, wszystkie zmęczony, 
dzo tkliye wyrazy, podyktowane przez kochającą! postanowiłem skończyć raz nazawsze. I byłbym 
przyjac ótkę, która szczerze dzieliła iego ból. O- skończył w Rzyme, gdyby nie coś, co zdarzyło 
statnie słowa btrzm ały: się dz siaj, Jak w esz, nie jestem cziow kem u- 

„Byłeś jak ojcec dla moich inatych sierot. | czuciowym, lecz raczej materyalista. Wszelako 
Czy ne mogłabym przynieść Ci ulgi, otaczając | nie zawsze bywamy panami swoich czynów. N'e- 
"iłością Twoje, matki rozbaw one, dziecko? Fo-| zawsze też możemy czuć i dzałać, według wska- 
dw edz mi co mam uczynić. Twoja przyjaciółka. |zówek rozumu. Kocham Cę i ne zdołałem wy- 
Edna Denz |". rwać z serca tei miłości, która mmie zniewala do 

„Jakkolwiek ten Fst nie wywołał w nim gtęb-| n.enawidzeniąa Twoich wrogów. Największym z 
szego. wzruszen a, niemniej pobudził odrętw'ały | ach jest Cezary Carelii“, 
dotąd umysł. Sir Teodor zaczął myśleć. zdawać | 


Tu str Teodor, ulegając niepokonanenu pops- 
ubie, z wększa św adomoścą Sprawę z życia iidowł, Póteósi kartkę, którą upuścił na biurko, i 
swojego w niem udziału. Ale tak wzmagajaca sią |Drzeczytał: 


potega myśli zan epokoła go. Lykuł sę grawcay. „Drogi Sir Tecdorze Catnynge, załzczam list, 
Jn »tórej meże zm erzać. |, zdecydowany oderwaćikióry. sadzę, zainteresuje Pane. fłómaczy się sam 
'= ad te] trwng. S'eznał szybko. na chyb'ł e żadnych wycaśmień ode- 


fra. prażysw E 
GE zawiet I sunie. At pzwdę Aee zarod Fens speCyd- 


ssgo driżących, bez-,ną uwage na jego datę, — Szczerze oddana Li 


POPOWO WSE D SAT 


ież kartkę, która wypadła z 


a 
Powszechny terror — Środkiem na burżuazyę. 


Wywiad z hersztem komunistów Hoslzem., 


„W Berlinie zaaresztowano przed] skutecznie zwałczany. Jednoczestość rewomcyt 
kifku dnizmi głośmego saskiego komuni- |tych rozruchów w Saksonii z wybuchem podob- 
stę Maksa H elza, który przez wieje mie- |nych rozruchów w innych częściach Niemiec p” 
sięcy z nadzwyczajną zręcznością mery" | twierdzą fakt, centralnego komrunigtycznego kie- 
wat gię przed poszukiwaniami policyi. —|rownika całego ruchy. Rozwój 
Podczas ostatnich rozruchów rewolucyń- |nłesiały i niejednostajny z powodu braku osobi: 


mującego wywiadu podal w następuią- UCZĘKAI, 


Su. 3 
Naniękciten* nie powłodił, się. Za to zyska! Scher 
na doświadczeniu. Zrażony jednak chwiicwy nie- 
$ iwą próbą szukał nowych interesów. Zwie 
dziwszy Lonóyu i Paryż, gdzie mm się kika przed- 
sięwzięć udało, wróci do Niemiec, gdzie zbudo- 
wał psrwszy ior wrotkowy. Prócz.tega założy: 


rzy wyjechałi do Paryża, poczynią tam staraniajł zbudował w Kotowii pierwszy „Fiora-Oarten', 


teatrzyk ogródkowy na wzór tondyńskiego. Aqua 
nim. 

! Necio go fedmak zawsze wydawanie dzien- 
mika i książek. W roku 1883 wróc do Berlina i 
tam założył pismo tp, „Jokałanzejger", Miała ons 
na celu informować czytelnika przedewszystkiem 
o sprawach lekainych, ponieważ jednak Bertin w 
owym czasie przesta! już być prowincyonałną sto- 
lica królestwa pruskiego a stał się jednem z naj- 
większych miast w Europie, gdzie mnóstwo spraw 
się koncentrowało, przeto hcryzomty „Lokałanzel- 
gera“ musiały Się rozszerzyć a pisnro z czasetr 
Stało się jednym z najpotężniejszych i nafwpiy- 
wowszych dzienników niemieckich. 

Wlas scia Scherła by! również znany ber- 
liński tygodnik ilustrowany „Woche”. „Lakatan- 
zeiger“ dotychczas żest najpopularniejszym dzien 
nikiem w Berlinie — podobno jest to też najwiubień 
szy dziennik „€x-kajzera", 


jego jednak jesi 


stego kontaktu z kierownictwem, a także z DOWO 
du kontiktów wywołanych astbisa ambicyą kie , 
rowmków. 

Hoeiz np. nie walczy pod współnym kommi- 
stycznym sztandarem, lecz kieruje się własnemi 


„Powszecinzy terror jest konieczny, mirta 
zya musi być doprowadzona do milczenia — 
twierdzi Hoelz. Scłmieider, wydawca „Konnmi- 
sty“ w. Eisleben i adyutant jego Hociz nic sẹ na 
tym pumkcie zecdmi, Pierwszy jest przeciwnym 
terrorowi, jeżełń nie zachodzi konieczność nuhiar- 
na. Pragnie on kapitały zachować  nienanuszome 
dla rob'tników. Koenen zaś, przewodniczący rady 
komunistycznej, który opanował zaklady fabrycz 
|sefta Mancejli"*. Data, mrieszczona na 'teg kartca 
| TaT Kay że nap.sangQ ją w dwu narodzin dzie- 
GSA, s 
| Sir Teodor odłożył kartkę 1 czytał w dafszym 
| cłągu list: 

„Najwięsszym z nich jest Cezary Carel, Gdy 
został Twoim kochankiem, znienaw.dziłem go. 
Ale odkąd Cz opuścił dia lady Carnynge, mofa 
nienaw ŚĆ spotęgowałą się w dziesięćkroć*. 

Fala krwi nabiegła do twarzy sir Teodora. 
List drżał w jeg: ręku „Uczynił taki ruch, jak gdy 
by chciał go cisnąć, ale opanował się, położył fist 
pochylił się nad biurkiem i czytal do końca. 

„Zaiarzyło się, że dzsiaj, będąc w pobiiżu 
Porta San Sebastiano, ujrzałem Carefliego, jadą- 
cego w samochodzie w stronę Kampanii, Kierowąa! 
|maszyna sam ! pędzi z wiesłychaną szybkcŚcią. 
Jednakże widziałem twarz jego wyraźnie. Jak 
wiesz, niedarmo żyłem przez całe łata w Monte 
Carlo nauczyłem się wnioskować o nastrośn du- 
cha z twarzy, które częsio usiaują ten nastrój m- 
kryć. Twarz Canedliego skierowała mnie na pe- 
| wien trop. Wiedziahgm, że lady Cannynge jest w 
Rzymie į że jej mąż przebywa w Anglii, Skojarzy 
iem wzburzenie i pośpiech Catelliego z mią. Dia- 
lczego? Bylo to dzieło molegco instynktu, który 
(Się nie omnylił, Niezwiocznie prawie po zutknięch 
(atelfiego sprłkałem jadący w tym samym kie- 
runku co gwamoni Carelicro, wysaśęty samo- 
skbód, Sedzieka w Mim ka kobietą, osłowięta 
szczelnie welonem. Ale odczuiem, byłem pewitaj 
że poznalem lady Camrynge. 

| (©. © NJ „ 
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me Lema, uważa iż całą obecna skcya jest nie ma |ny,.potem wróciłem do Bertina. rdzie bywalem gunałów — płze Young — o zodzkie pół do 


czas e, 

Prócz rożnicy opinii, ważną przeszkodą dla 
zozwcju ruchu jest praca prowokatorów, dzięki 
którym np. nie udało się kilka przez komunistów 
planowanych wybuchów bond, Jak w progra- 
mach, tak i w metodach komunistycznych istnieże 
największa komfuzya. P'd frazes o dyktaturze 
proletaryatu, każdy wódz czerwony podsuwa in- 
ne pojęcie. Ostatnie powstania komunistyczne w 
Niemczech powstały poza cbrębem  organizacyi 
robotniczych į skierowane byty przeciw obccene- 
mu rządowi. 

W pogoni Za Inafitwnikłor. 
Po długich trudach jakiś szofer”śmielszej na- 


tury zdecydowa! się zawieźć mnie do Mansfeld, | 


gdzie, jak mi powiedziano, ukrywać się miał Hoelz, 
Mansfeld p łożone n stóp Harzu ma wielkie ko- 
palnie węgla i miedzi, a stare szyby, jakotaż rozle- 
gle lasy tworzą doskonałe kryjówki. Górnicy i 
robotnicy leśnt są przeważnie komunistami. Cheia- 
iem koniecznie dtrzeć do Hoelza, jednak w po- 
zukiwaniu tem prasa nie była mi wcate pomocną, 
rozsiewała bowiem  małsprzeczniejsze pogłoski: 
Hoetza schwytano w Eisteben, H elz umarł w 
szpitalu, Hoelz iest samozwańcem, prawdziwy 
Hoelz siedzi w więzieniu w Czechach, a byli i ta- 
cy, którzy twierdzili, że Hoelz wogóle nie istniał. 
że jest tylico mitem. 

Niezrażeni temt chaotycznemi p'głoskamii 
przekroczytiśmy druty kolczaste i dostaliśmy się 
do pierwszej czerwcnej wsi. Tu komuniści prze- 
Szakałi arto nasze — byłem w towarzystwie kĄ- 
ku ieszcze dziennikarzy — i sprzeciwili stę dał- 
szej naszej jeździe. Wkrótce jednak argument 
wasz, że Świat prwinien dowiedzieć się c powsta- 
niw, przemówi do przekonanła sowieckiego komi- 
$arza i puścił nas, dodając nam trzech rzorojonych 
czerwonych gwardzistów, którzy mieli nas mieć 
na cku, a zarazem wskazać nain drogę. Nie była 
to rzecz łatwa, ponieważ główna kwatera Foelza 
była ruchoma. Puściłiśnyy się za nią w pogoń w 
glab gór Haroeńskich i w końcu koło Sieb ger da 
napotkakiśmy kcłumnę awtomobiłową  obsadz ną 
przez czerwonogwandzistów. 

Czerwona wiłumna automobiowa 

W przednim szeregu kolumny był Maks Hoelz 
ze swoim sztabem. Odwiedziny zagranicznych 
dziennikarzy pochłebiły miu, zaprosił nas więc, 
ażebyśmy mu towarzyszyli w ataku na Sanger- 
kausen. Tuż pod miastem spotkaliśmy l kalnę 
czerwoną armię, czekającą na wodza, W Sanger- 
hausen, wiedkierm mieście fabrycznem, najazd 


często w resStauracyach | kaw'armach niepozna- 
ny, ponieważ n slem brodę. Wróchiem na krótko 
do mojego miasta ojczystego į tu skierowałem 
własnoręcznie maszynę piekielna na ratusz, chcąc 
dowieść, że nie cbawłam się dia siebie niebezpie- 
czefistwa. () mało mie padłem: ofiarą tego zamachu 
odłamek bomby: trafił mnie w twarz i odciął mi 
kawalel* nosa." 
Pruską dyscyplina. 

Hoelz tresuje swych ludzi, jak pruski fiedwe- 
bel, grożąc natychmiastową Śmiercią za kazde 
nieposłuszeństwo, „Żałuję, 20 nie mam mego szta- 
bu z Vogilandu; z wyjątkiem Sześciu, wszyscy 
zostali zabief”, 

Hoelz zabrania pfądrowamia, potrzeby woj 
skcwe pokrywa rekwizycyami. Depozyty banko- 
we uważa jako zdobycz wojenną. Pnoktamacya 
foeiza zaczyna się od słów: „Precz z kapitali- 
stycznymi wieszatelami! Rozbrójcie ich wojsko, 
spafcie zamki i wije i udhierzcie skradzione p- 
i niądzeł..* 
! 


Z wa'k na Morzu Północnem. 


„Z krążownikami bojowemi* — Bitwa pod 
Docgger-Bank, — Pierwsze Spldtkane Nad' 
Dreadnoughtów, 


Lwów, 28. kwietnia. 

(*) Prasa ang'etska zapowada ukazanie 
sie z końcem kw etna arcy-ciekawej książki, 
która wreszcie ma dać w całośc: i w przystęp 
nej ionmie ops walk floty angielskiej z niem ec 
ką na Morzu Północnem. Jest wprawdze już 
dzielo angietskie pośw ęcone flocie W. Bryta- 
mü i bochodzące z pod pióra człow eka bardzo 
kompetentnego. a mianowicie adm rala Beatty 
dzieło to jednak jest zbyt fachowe i zajmuje 
się nie tyle akcyą „W etk'ej Ploty“ ile jej nie- 
dostatkiem, zaś na celu ma propagandę. Ks'ąż- 
ki, któraby dała opis walk a przytem przeży- 
cia, wrażen'a. dotychazas jeszcze nie było. 

Ma nią być dzieło, zatytułowane „Z krą- 
lżowye kami bojowymi“, a napsane przez F lso- 
na Younga, rezerwowego oficera marynarki 
który służył podczas wolny w sztabie adm ra 
ła Peatiy I perit službe na wielkim „Nade 
Dreadnougtcie* adm'ralsfem „Lion“. Krążow- 
mk ten brat mdział w różnych bywach mimo 
iż zaraz w perwszem spotkamu z flota n'e- 
miecka odniósł ciężkie uszkodzenta Prócz te- 


$ 


Sóthnej 24, stycznia, horyzumt na wschodzę 
przeciera] się i morze zaczynało szarzeć, 
zresztą iexinak noc była jeszcza cemma. Acmi 
rał lwż sę znajdował na mostku a o 645 za- 
czymały zewsząd dochodzić sygnały, donoszą- 
ce, iż rozdzielone dotychczas nasze siły połą- 
czyły się. O sódmej rano syreny okrętowe da 
ły mak do rozpoczęcia akcyi, a w parę mimt 
|później huk działa i sygnał z „Aurory“ ozmaż- 
mi nam, iż krążownik ten jest już w kontak- 
cie z slami nieprzyjacielskiemi. 

| Rozpoczyna sk pogoń za eskadrą memie- 
dką, którą płymie w kierunku pBoludniowo- 
| wschodn m. Krążowniki angelske pędzą z 
szybkością 29 węzłów na godzinę. „Tę szyb- 
kość biegu już słę odczwwało — pisze Young— 
w postaci jakiegoś n esłychanie wesołego czy 
podniecającego uczucia”, Nareszce z pomostu 
„Lion'a* widać na wschodze rmieprzyłacieda w 
fomm'e czterech p'ramżd czy też trójkątów dy 
mu, z masą dymu przed temi piram damf; ten 
jdym pochodził z kominów torpedowców nie 
mteckich płynących przed krążown kami. Na 
raz z ostatniej kohimmy czarnego dymu tty- 
snął dym biaty, 

— Otworzył ogień! -— rzekł kap. Chat- 
feld. Czekaliśmy dłuższy czas, bo około dwu- 
dz estu pięciu sekimd, zanim 7 morza w odłe- 
fłości mili (morskiej) przed nami zerwała stę 
kolumna wodv i pany. Padł perwszy strzał 
w pierwszej bitwie między Nad-Dreadnoughta- 
mi iw hstoryt woiny zaczęła się nowa epoka 

„Lion“ odpowiedział, O!brzymie działo 
buchneto chmurą dymu. „Znów moment ocze- 
kwana — | deko między nami I najhl'ższą 
czarną piramida można bvło przez szkła za- 
wważyć maħ fortannę, Świadczącą iż strzał 
był „za krótki”, 

Nastenuia narltary — sygnały, 
„Lion“ semai mie eskadrze: 
| — Otworzyć ogień t rozpocząć bój z nie 

" przyfacielewn. 

"  Tysnczasem wszystkie krążowaki niemie. 
kie otworzyły ogień i morze między obu wal 
czącym eskadram zaczęło się zaludniać słupa 
mi wedy. które zb'żały się coraz bardziej. W 
słedarinaście mmt po p'etwszym strzale 
„I îon“ zanotował pierwszy swój celny strzal, 
oddamy do krażowmika „Phrecher”. ' 

— Dotychczas — opowiada Young — ne 


wTESZC'e 


Hoelza wywdłał ogromne wzburzenie. Zalęto ry- go. jako ofcer sztahowy. mał F'lon Yomg słyszało se właściwie nic. prócz szumu wody, 
chło ratusz, reszta kolumny rozsypała się patro- dostep do tefemmentów. depesz i dzierników wycia wichru i czasami huku naszego wy- 


Jami po mieście, obsadzając wyloty wszystkich 
ulic, Okolono budynek policyjny i zabrano urzęd- 


statków. skutiiem czego może podać dane fak 
tyczne. Ksiażka pisana jest jak dzennk okrę- 


strzału, Teraz gnzmot dział stawał się coraz 


głośnielszy. Pocski nenrzyjacielskie padały 


ników, których razem z burmistrzem, dyrektorem tgwy į notuje wszystkie ważniejsze wypadki z tak biko naszych statków, $ piama 


banku i past. rem wsadzono na wozy i zabrano $ce marynarską Ścisłością z minuty na mìm- 
jako zakładników. Spędziłem z Hoelzem i jego tę, Z tą satrią Ścisłością i włermością awtor za- 
sztabem resztę dnia, przyjąwszy jego zaproszenie pisuje swe wrażena w ogmu ciężkich mary- 


wała pokład. Trzeba ste było schronić do we 
żv. pancemej. chromącej mózę statku, mane- 
wrujący i komtrolitacy zarazem ogień działo 


uczestniczenia w wysadzeniu dynamitem mostów narskich dział niemieckich. na statku wstrzą- WV przy pomocy skompiicwanej masy tub, 


kolejowych i budynku poczt: wego, 
Hoelz Opowiada historyę swego życi, 

Hoelz jest czł wiekiem małego wzrostu, by- 
strezo spojrzenia i wojskowej postawy. Jest na 
przemian raz do przesady ugrzeczm ony, to znów 
bezwzględnie ar gancki, Między jednym a drugim 
rozkazem rerwizycyi i pedłożenia dynamitu opo- 
wiedział nam historyę swego Życia. „Rodzice moi 
byli farmerami w V g'łandzie, byli gorliwymi 
chrześcijanami, ja zaś również wierzyłem w potę- 
zę modlitwy. Przed wojną studyowałem w Berfi+ 
nie i w Anglii, 

Widząc, że cierpienia i nędza wynikające Z 
wojny spowodowane były przez kap tal.zm, przy- 


faczyłem się do ruchu r botniczego, przestudyo- | 


wałem teorye Karofa Marksa i Róży Luxemburg, 
acz poszedłem datej i postanowilem sprowoko- 
wać czyn Hezp średni, Burżwazya używa tanków 
» pfynnego ognia, niechaj więc i robotnicy stosują 
e samg środki. wedle teoryi Hegla: „Gwałtowny 
szyn musi sprow kować gwaitowną reascyę". 
Perrot jest jedyna TZeczą, którą burżyazyą zro- 


tm 


rumie, M | 
Zadasiem naszem obecnie porrszyć robotni- 
sów nierueckich, gdyż sowiet moskowsst sam Się 
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sanym wybucham. o'brzyimch poc'sków. Lon 
dyński „Times“ streszcza nzecz w kilku nie- 
zmiernie zajmujących  fefletonach, z których 
wyjinujełny ustępy najc ekawsze. 

P'erwsze spotkanie odbyło się 24. stycz- 
nia 1915 r. koło „Bogger-Bank*, gdzie eska- 
drze bojowych krążowmków  ancielsk'ch nod 
wodzą adm. Beatty udało się zaskoczyć eska- 
dre niemocką, krążącą koło Scarborough i 
Hartlepoch Eskadra miemecka składała się z 
lczterech dreadnougthów, sześciu lekkich krą- 
'żowników, dwudz estudwach torpedowców. O 
składzie eskadry ang'alsk ej autor dokładnie 
ię mówi, wspomina tylko, że była to trzecią 
eskadra bojowa, Nad-dreadnought „Liom“ i 
inne. 

O godzinie 6 weczorem 23. styczna stat- 
ki ang eiskie wyruszyły z Rosyth na poszuki- 
wanie eskadry n'emieckiej. Trzecia eskadra 
wypłynęła dopiero w półtorej godziny po 
dreadnoughtach i udała się w kierunku pôt- 
|nocnym aby odciąć Nemcy od półnecy, Aby 
lmódz zdażyć na cazs eskadra adm. Beatty 
'dla przecijeca sobie drogi przez pewien czas 
nłuneła „Aoiem minowen", 


K cty m na mostku dg dawania sy- 


telefonów ` dzywmków elektrycnych. » 

O godzine 8'44 „Lion“ pidat swój pierw- 
szy strzał. O godz. 9 godz. 925 Yomg, cheer- 
wiae .Rirechera” "irzal ma Irgo boku szero- 
ką rame. O godz. 9'35 „Lion“  svgralinował 
eskadrze rokaz atakowania w rozw niętej li. 
n poszczególmych statków. 

Eskadry rzucają sę na siebie. Niamcy kon 
certtrują og eń na „Lionie”, który 'odnost cięż- 
kie uszkodzenia, lecz walczy wciąż. W pew- 
nej chwt torpedowce i kontrtorpedowce nie- 
meckie rozsnuwają gęstą zasłonę z dynm i 
przegrupownują się za nią. Lina angelska I nie 
m ecka łamie stę — przez 10 minut trwa strze 
lanna chaotyczma. Admirat Beathy ze sztabem 
w zapale bojowym opuścił swe ukrycie i sta- 
mął ta mostku adzniraiskin. „Ogeń jest tak 
straszny, iż zdaje stę, że wystarczy wystawić 
choćby palec a zostanie odstrzelony. Nłemcy 
bią salwami. 

I tm mamy Anglika. 

Zanp'snie: 

Gedzna 10 m. 49 „Lion“ dwa razy trafło- 
ny satwómi, Godz. 10 m 51 — „Lion“ dwa 
razy traf onv salwami. 


Pociski wstrząsają olbrzymim stalowym 


w 


„QAZETA WIECZORNA", Nr. 5. 


uda dhwia mwa go wyrzucić w'„Na sfałszowany przez Prusaków okrzyk „Połska|w faldzki uiłademe, przybrane prem sirr 


— a oficer ang eski z 
„je salwy. 


DNIA. 


dspomnienia z niedawnej l 
przeszłości. 


Lwów, 28. kwietnia. 
Jakiemiż przedziwnemi obrazami nabita jest 
dziś głowa polska I 


Mam przyjaciela, majora, z którym się pra- j 


wie codzień spotysam. Czasem mil zymy razem, 
czasem czytamy pisma, czasami sobie GOŚ opo- 
siadamy. Major jest człowiek cichy, pogodny, 
dcskorały obserwator 1 ma talent plastycznego 
opowiacania. 

Rozmawialiśmy o podróżach, 

Wtem ja się roześmiałem. 

— Wiesz? Przyszła mi na myśl Śmieszna 
rzecz. Poprostu at'surd, zrozumiały tylko dla te- 
go, kto go widział. 

:. — Cóż tski :go ? 

-— Wielbłąd! U nas potęcte wielbłąda łą- 
czy się zawsze z widokiem Sahary, palm, — 
wogóle riezmiernie gorącego południa, prawda ? 

— Rozumie się. 

— Wyobraź-że sobie teraz, majorze, Oren- 
burg! Jest zima — jak zwykle — bardzo Śnież- 
na. W powie rzu gęste płaty śniegu. Uli:a zmie- 
niła sę w tunei, którego środkiem, zam ast go- 
Śścińca, tidsie wysoki na dwa metry wał ubitego 
ś.iegu. Na tym wale sanie i saneczki, a wśród 
nich biegnie — wielbłąd zaprzężony do sanek. 
Pocieszny widok I 

Major uśmiechnął się. 

m Jakże-ż! Ja byłem w niewoli w sara- 
towskiej gubernji... Wśród Tatarów. Sam widzia- 
łem. Karawany idą dopiero zimą, kiedy Wołga 
zamarznie, po lodzie... Same: wielbłądy... Pamię- 
fam tych zakutenych w kożucny wysokich, bare 
czystych Tatarów, w „walonkach*, z posępnemi 
gębami i z bykoa cami w rękach. Idzie tani dziki 
człowiek, a za nim... — 

Tu mejor zrobił ramionami ruch naśladu- 
jący znakomicie falis y cód wielbiąda. 

Sune wie.błąi. Zwierzęta przeważnie 
fie utrzymane, parszywe, z takiemi mapami na 
bokach. 

Jednym ruchem p lca zarysował na stole 
plamę, która zwykle zaourwiona jest jaśniej niż 
Skóra zwierzęcia. 

— A pyssi mają wielbł idy komiczne, wargi 
żałośnie i pogaruliwie wyjęte. Tatarzy z calej 
siły walą je bykowcami, wie. blądy ryczą „ni-ni“, 
ale klęka,ą posłusznie, a ci na nie ładują wielkie, 
kwadratowe skrzynia... 

W mgnieniu ona ujrzałem, s”are niebo zi- 
mowe, długie, białe równie i wielką izekę pod 
lodem. 

Aż mi się zimno zrobiło. 

Mimowoli podniosłem wzrok i ujrzałem błę- 
kitne niebo i zielone gałązki drcewa. 

Crwała Bogu! Jestem w domu, a tamto — 
to tylko wspomnienie. "Ters. 


Z ruchu wydawniczego. 


Józef Tretiak — Finis Poloniae! Historya le- 
gendy maciejowick.ej j jei rozwiązanie. Z historyi 
i literatury, Kraków 1921, Nasładem Krakowskiej 
Spółki Wydawniczej, Str. 95 z 1 ryc. 


Lwów, 23 kwietnia. 


Kwestya, czy Kościuszko dostając się do nie- 
woli po mac.eiow.ckm pogromie — wyrzekł sło- 
wa: „Finię Poloniae! — była ddawna przedmia 
tm dyskusy:, poruszanym z różnego punktu wi- 
dzin a, Obecnie praf, Tretiak stwierdza, że źródło 
"legendy tej ioży w ziej woli zaborców, bo pierw- 
szy raz ta wersya p iawia się w niemieckiej gaze- 
ce w Poznaniu, a potem wyzyskana į rozdinucha- 
na dostaję się do h'storvografii zwłaszcza obcej. 
Wersya n:eprawdcop dobna, bo Kościuszko ranny 
w głowę, byt nieprzyttmny, gdy go wnes'ono do 
kwatery Ferse a. To też wczuśn.e została legenda 
sprostowana, choć Viaesę „r oszywe. Za objaw 
ncakcyi uważać miina ~ Paarog kunsa 


zmn krwłą siłę sk-ńczyśa!*, wybuchnęły legiony żywiałuwo 
i | aknzyki. 


sem, iub ze lśniącej słony, 
wstyżłką, upiętą geralnie. Prześliczny oryg!- 
nainy model, który z pewwością będzie ko- 
powany przez niejedną z pań, stanowi maly 
czarny kapelusz z opadającą z boku miast 
wstążki — pomsową różą. Rówm'e piękny jest 
mały ioczek: mówia pleciona we wstążki ko- 
loru beige, otoczona słomą koioru terracota 


znieszanej ZE: 
an: „leszcze Polska nie zętnęlła!" 

Ślad legendy maciejowickiej widzimy u Sło- 
wackiego, który w Beniowskim przyjmuje b za 
prawdę w przeciwieństwie bowiem do Miakiewi- 
cza, który miał kut dia oscby Naczelnika, Słowac 
kiemu kiea Kościuszkowska nie odpowiadała. Nie- 
mniej poruszenie sprawy w Beniowskim wywoła 
ło odświeżenie logendy. Przyjmuje ję Witwicki, a Sweater nie może brakować w szafie sza- 
Leonard Chodźko, stara się ją zbić, fałszując na-|nująceji się modnisi, Są cme krótkie lub diu- 
wet list Kościuszki do hr. Segura, œo prof. Tretiak] gie, mażcześcej w dwu kolorach. Wełniane 
|po raz pierwszy stwierdza. Udvwadmlal niepraw-| zdołały zdystansować jedwabne sweatery. O- 
dziwość legendy także znany przyjacid i biograf | -yginainą nowością, opartą właśne o swea- 
Kościuszki Paszkowski tery, są całe suknie włóczkowe haczkowame. 

Swoje poglądy końcowe oparł attor na zapo-|Nos'ć je jednak można tylko w miejscowości 
mmianym pamiętnku Niemcewicza, który, choć | kąpietowej lub w górach. Nora, 
był drukowany w „Przeglądzie Poznańskim" W | <ezyęzTRZ OWCA ROYNZZCZRZOZY EK 
1858 r, z nękopisów Kaczyńskich z Rogalina, w 

NADESŁANE. 


szedł uwagi histcryków. W pamżęiniku tym opo- 
BILE CAROWI, | 


wiąda Niemcewicz, że wedig zwierzeń rannego - 
LOKOMOTYWEK, PŁUGÓW 


Kościuszki, ten próbował w ostatniej chwili na po- || r 
motorowych — dosterczy ze składu | 


łu bitwy odebrać sobie życie, ale zawiódł pistolet! A LU T Po 
i nie wypalił. Wówczas nadbiegii kozacy i zrąbali 5 
AUSTRO-DA'MLER "iCk We" 
GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY: 11497 


Naczelnika. Ten fakt był zg dny z charakterem 
Kraków, sw. Gertrudy 22 Tel. 3434, 


wielkim Kościuszki, który nigdy nie znał rozdźwię Ę 
ku między czynem a słowem, a przecież przysię: 
gal „Śmierć lub zwycięstwo w chwili porywania 
za broń. Więc gdy zwycłęstwo zawiodło, tylko! 
przypadek ochroni? go od konsekwetcyi postano- || 


wienia, i 
Dr. K. T. | 
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Z królsstwa mody. 00 WYDAW: 


Lwów, 23. kwietnia. P. T. Prenum'ratorów Ga- 


Nowa linia, o której tyłe mówią w Świe. zety Wieczornej" i „Gazety „Po- 
cie RE a która nadchodzi z Paryża 5 rannej“ prozi:ny o 
czywiście!), na szczęście me przekształca ko- p YFA i 
biety w jakąś bombonierę, Przeciwnie! Z ob- BEZZWŁOCZNE í 
ftych kształtów umie wydobyć smuklość, co ' wpłacenie prenumeraty za 
prawda, nie idealną — ale w każdym razielmiesiąc M af, a to tem pew. 
snukłość. Przedłużomy stan, a spodnice dłuż- niej, że tym Prenumeratorom, 
sze i dolem szersze, iż dotąd, sprawiają ta Którzy prenumeraty NOWEJ 
złudzerńe. Bez kwestyi, że uwydatnia się te; wraz z ewentualną zaledtoł cią 
najlepiej na figurce szczupłej, a niezbyt (a 1e wpłacą najdatet do an a 
sokiej. Nowością jest t. zw. bolero u sukien, grga M ża "KE " i sy. 
przeznaczonych na popołudnie. Rękawy wów-| ZSSZEĘNY wstrzymać w ty 


| ólki ini s 2 ie 
czas są albo calkiem krótkie, albo dochodzą | TAU daleza dostawa, wIrgięednie 


do łokcia. ' Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
Płaszcze otrzymały w tym roku palnię | wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na- 
pierwszeństwa. Z miękkich, doskonałe ukła- | stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całeg 


stanowią ulub ony | tygodnia, wobec czego wsknzanem jest — d 
Kostyuimy |uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
noszą chętn'e z dwu meteryałów: Ea pea wpłacenie prenumeraty. 
w kratę lub „paskowane”, a do nich z glad- Ceny prenumeraty podana są w aè- 
kiego materyału żakiety, krótkie, luźne, na! główku. 
jeden guzk zapinane. EZ 
Nowością w tym sezonie jest różnorod | 
ność materyałów i kolorów. Może dlatego. że 
każdy materyal jest.. drogi. A więc modna 
jest tafta, organdi fular, Crepe de Chine, Ge-|  peępertnar teatru mieteklegor 
orgette, Marocam, modne są hafty i koronki | Czwartek 28 kwietnia o g. 7 wieczór 
wszelkiego gatunku. Prym jednak mają „Wa- |men*, opera. 
lans enki", z których rob'ą np. całe rękawy. Piątek 29 kwietnia o g. 7 wieczór „Biały me 
Z kolorów modne Są: niebieski, zelomy iczer- zyr*, operetka, nowość. 
wony we wszystk'ch odcien' ach. Wobec tego, | Sobota 30 kwietnia o g. 3.30 po poł. „Pan Da 
żę Paryżanki nie noszą tego roku kapełuszy |mazy*, komedya. 
ze słomy, tylko z Crepe de Chine, Georgette| Sobota 30 kwietnia o g. 7 wieczór „Biały na 
lub z korcmek przeto rusze ze siomiy, wsią- zur“, operetka. 
żki ze słomy zmaidujemy na.. sukmach tub! ; sm 
płaszczach. Do takiej sukni nosi elegantka z| Uczczewie 1 mają we Lwowie, 'Teroroczm 
(nad Sekwany czarną rękawiozkę, przybraną wczczenie Święta robotniczego odbędze się jak 
białem. Włesy nie Ondulowane  zaczesane zwykle w sposób bardzo uroczysty. Przyczyni Się 
'są gładko, przytrzymane wysokim grzebie- do tego także fakt, ż dzień ten przypada wa nie- 
mem, jak to czym* namiętna Hiszpanka. Bucik, dzielę, Program obchodu jest następujący :. Na pl. 
jest w kalorze sukni. | Gos ewsk ego odbędzie się o godz. 10 rano uroczy- 
Kapelusze na razie są male. Robią je naj- ste zgromadzene z następującym porządkiem 
|cześcej ze wstążek. gdyż wstążka na kape- dziennym: 1) Znaczenie święta majowego. 2) Po- 
"uszu to le dern'er cri. Lato dop'ero przyniese kój powszechny, braterstwo ludów, 3) Międzyna. 
fonny duże przybrane kwiatami, które znów rodowa solidarność proletaryatu. Po zeromadze- 
do lask wróciiv, Mnóstwo pbrzepysznych mo- niu przejdzie pochód ulicami Wagielewicza, Zielo- 
„deli vesiada „CWc Par'sieu*, którego uprzejma ną, Zybi'k ewicza, M'kołaja, Akademicką i Legio- 
właścicielka i kierowniczka lansnie śród na-ı nów aż pod teatr. O godz. 3-0ej nopołudn'u odbę- 
szych olewantek. Jedne małą główkę z broka- dzie się uroczyste przedstawień e w teatrze miej- 
dokzcją zas Musze z tulu, inne cale z tiulu. skim. Odrgrani zostana „Sedziowie* Wvspiański:e 


dających się materyałów, 
rekwizyt w garderobie elegantki, 
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St. 6. 
to i opera Mon'uszki „Verbum Mobile". 
staw omiu urządzoną 
Kośc uszk" (ogród Polezuick) Zabawa Ludowa. 
() Wiosna Bez much, Zdaje się, że tegoroczne 


tato będzie m ałę ledna zalete ti. nie będzie obfto-|u koleżanki mieszkała Krzyżakówna. Ta mów | 5Prawy bardzo ważne — 
walo w muchy. Można tak wnosć z braku tych |zęzmała, że Krzyżakówna po jednodniowei nie- 


Po przeć- [ku do Bartatowa, gdzie ją wraz z ową kob'e- 
Esie w reStauracyj „Parkulią wiez'ono w zawiązanemi oczyma. Po chwili 


Nr. 3807. 


niedzielę dnia 1 maja o godz. 10.30 przedpoł. od- 
pędzie się w lokalu Ogn'sia naucz. (Gmach Skarb- 
ka) zobramie nauczyc elswa szkół prywatnych 
(Sekcya Ogniska naucz.). Na porządku dziennym 
uprasza sę o ficzny 


jawiła się ież na policył p. K„ zam cszkała; 


przy ul. Szymonowiczów L 77, u której jako, 


udział, 


owadów do tej pory. pomimo iż jesteśmy już ujebecności powróciła do domu w poniedz ałek | Wystiiwa Związku Strrdentów — Ardhitekiurcy 


końca kwietnia, podczas gdy w latach obfitych w popołudniu w stanie gorączkowym. We śne 
te owady zjawiają się one już zaraz na Doczątku |qpówitą o monderstwe, a gdy się przelmrdz ła; 
-imc o tem nie wiedziała, Wezwany dr. Pappe 


| Ga u Krzyżakównej obięd, wobec cze- 


dni c epłych. 

(G) Deszcz, Wczoraj, po dniu bardzo c'epłym. 
zerwał sę późnem popołudniem sny Wiatr, który 
napędził na niebie pomire, ciężkie chmury, Wie- 


czarem, po znacznem obn ženu temperatury, spadł | zin'erzowsktej wczoraj popohniniu samochód 
silny deszcz, który trwał niemal przez noc całą.|nr 6181 najechał na Paufinę Habermann i tak 
Dzsaj siny wschodni watr osuszy! nieco ulice. |styre ją potrącił. że ta upadła i ciężko się po- 


Dzeń wstał pochmurny i mgisty, zimno utrzy- 


mało Się nadal, tak. że kto troskiiwszy o swe paro: | 


wie, powraca do ciepleiszych zārzutek. 

(r) Naprawa wie. Zwslna powraca masto na- 
sze, hrb taż eo właściwsze. powrócić s'e stara do 
wygłądu przedwojennego. Nz pochwałę Mag stra- 


tu rzec trzeba, że zainteresował sę naprawe brn-|. 


ków i chodnków lwowskich. I tak np. w samem 
śródmieści ul. Jagellońska pos zdała mnóstwo 
wywołów i dziur w chodniku asfaltowym. W za- 
głębien ach tych pozostawało oczywiście po każ- 
dym choćby najmniejszym deszczu. błoto, które 


trwało tygodrami całym. op srając się zwycię- | h 
ści 


sko promieniom słonecznym. Teraz dziury te „za- 
tatano“ kostkami brukowemi i uca nabrała po- 
rządniejszego wygladu. 


Przesyłanie pieniedzy dd letników na Poma | 


5 


ai. Ministerstwo poczt i telegrafów zwraca uwa | żzmnei, która przyftyła natychmiast do wypad 


ge podróżnych. wyjeżdżających ć. piłskich miet- 
soowości kapiciowych lub klimatycznych nad Ba? 


tykiem (Pomorze Polskie), ża do tych mieżsccwo-|z 20 Ftratni tero nithezn'ecznero płymu. 


syłać pienżądze nietyłko listami wartościowymi ijl waczy. W iedaytm z 


IT niosła na rekach. — W powyższych wypad 


zostanie zamkniętą neodwołałn e już pe dakı L 
| maja br. 

Z Tdwarzystwa Mios ków Języka Polskiego, 

29. bm. o 6 wiecz odbędzie się w sal. XIV starego 

gmachu Uniwersytetu webranie Koła z odczytem 

prof. dr. H. Ułaszyna p. t. „O przesadach w oce- 

nie tak zwanych błędów językowych". Goście mi- 

le widziani. 

„ (d) Czyj parasol? Postermmkowy Peđa w 
uńłcy: Pańskiej znalazł parasol nop'elatv. Jesi 
on do odebrania w depozycie inspekcyt policyi, 

a Canio H a 
KOEGREGACYA KUPIECKA wa Lwos 
wła uprasza swoich członków. którzy chc eliby 
wziąć udział w targu poznańsiim, ażeby nafpóź: 
naj do dnia 15-56 maja zawi”domili o tem biuro 
Kongregacyi i nadesłali po Mkp. 1.000 od osoby 
na ręce skarbnika p. Antoniego Paigo wantige: 
11484 


go odesłano łą do Komisaryatu II. azienicy. 
(—) Trzy wypadki p?trącen a, W ulicy Ka 


tłukla. — W ulicy Żótkiewskiej wóz tramwa- 
jowy potrąct wczoraj Rozalię Podzórską i 
ita wskutek tego dozała ciężk ego potłuczenia. 
(Wreszcie w Wry Gródeckiej dorożka mr. 24, 
najechała tak fatalntk na Katarzynę Starzec że 
ta mmadła na brak i cężlko zraniła w głowe 9- 
miesięczne swe dziecłe które krytycznej chwł 


kach pierwszej pomocy nieszcześlwym ofia: 
rom nieostrożnej jazdy udzieiło Pogotowie ra 
KOWE. 

(—) Ogeñ pówniczny. W piwnicy realno- 
przy nl. Świetokrzwskłej wozoraj podczas 
malewama benzyny przy Śsiefle świecy zana-| 
THa s'e benzina. Snało ste 10 Itrów benzyny 
na szkode Sal! Tleichsel. M'omkdej straży po- 


——— 


CLENIE PRZESYŁEK POCZTOWYCH. 
Warszawa, w kwietnłi. 
|. Stowarzyszenie Kupców. Polskich przesłała 
jmanisterstwu poczt i telegrafów następującą opl- 
ści można ze wszyskich dzielnic połskich prze-| _ (—) Aresztowanie niebezpiecznych włamy unię w sprawie clenia przesyłek pocztowych. Oso- 


(e udało sie n'etyłko og'eń zlokalizować i u- 
gasić, ale nawet <wyratować z piwnicy bańkę 


domów publicznych przy |òista tnterwencya adresatów przy odprawie ceł- 


przekazami prcztowymi, lecz także przez PKO. ję), Źródlanej orzytrzymały 'wczcraj ongama wej zagranicznych przesyłek p cztowych, nadcho- 


ponieważ w urzędach pocztowych w b. dzielnicy 
pruskiej już od 1. lutego br. wprowadzono chrót 
czekcwy Pocztowej Kasy Oszczędności. Minister- 
stwo poczt i talegrafów polecilo odnośnym uwzę 
dom pocztowym, aby przesyłki pieniężne letników 
otoczyły jak najtroshiiwszą opieką. Natomiast o- 
brót przekazów pocztowych między [Poska a w. 
m. Gdańskiem nie jest dotychczas wprowadzony. 

(EE) Zilot Sokołów, Na zieźdz'e Związku 
Sokołów w Warszawie z udziałem delegatów 
z Pomorza i Lwowa ustalono temnin zictu So 
kołów w Warszawie na 8.—9. "pca br. 

(-—) Systematyczna kradzież, © Od dluższego 
czasu, zauważył Władysław Busuek, jubiler, przy 


ul. Akademickiej 6, iż giną mu różne przedmioty. | 12 
i mygu 


Wecz”rai zginął mu z biurka portfel z szlachetny- 
m kamienia wartości okołę pół miliona, Zona 
poszkodowanego zauważyła, iż kradzieży nikt 


tnny nie dokonał, jak tyko obecni w iokału 16 let-| przekupek twowskich pobita i zraniła ciężko w 


policyjne Z8-letniego Antonego Orwata i 20- dzących do Polski, jest bezwzględne konieczną i 
letnego Franciszka Janowskiego Z powodu |odnaśne przepisy regułujące tę sprawę winny być 
braku jakichkolwiek dokumentów. Na policyi, W proke norm pocztow -celnych uwezgiędnio- 
podczas rewizyt przy Orwacie znalezicno no-,F*- Nieqbecność bowiem adresata przy cłenin į 
tes i dokumenta Mikołaja Węgra. Orwat pod- możność ewentualnej interwencyi przed celę- 
czas przesłuchania przyznał się, / że wczoraj "TB narazić go może na straty z przyczyny doko- 
rang ma dworcu głównym podczas wysiadania nanego ocienią towaru innego, nić zamówiony, tO 
z noci gu dkradł znaleziony przy nm notes ja waru uszkodzonego lub. z. przyczyny. myinego zar 
tdi AB żczyónie. Chcac się do- stosowania innej stawki cełnel, niż należy. Wsku: 
Z Ry ań eloa TOA are- tego tego, adresat winien mieć prawło interw en 


pł ; cyi į obsirzenia towaru przed faktem otenia i 
"E e = wróciła się w “Y : ; 
sztowanych połicva lwowska zwróc: przed wnoszeniem qgdrośtych opłat celnych, < 


i sprawie de połicyi w Przemyślu i dow'e- R. i | 
SE i M i wani wwiechali Stowarzyszenie nie widzi ponadto zasadniczę- 
b zada SNQ e kę Ą pr | 


go powodu, dia którego należałoby czynić wyġgr 
i i : ; 7 tek w rozmiarach prawa in'erwencyi adresata w. 
sa ZNAM jako niebezpieczni ái dpn osumkty d> towarów, nadchodzących jako prze- 
cze i kieszonkowce kolejowi: , sylki pocztowe, podczas gdy w stosunku do towa» 

(—) W obawie przed  konkurdncyą jedna Z pów nadchodzących inną droga Prawo osobistej 
O jnterwencyi adresatowi przy dleniu bezwzględnie 


gościnne występy do Lwowa. gdyż w Prze 


ni Leon Sawicki i 17 letni Stanisław Miefnik, Do| wę bańką blaszaną 27-łetnią Katarzynę Cydek, Žo, przystuguje, 


nich więc sẹ zwróciła wprost i zażądała zwrotu. |nę kowala, za to, 


Wówczas Sawicki podrzucił pod bimrko pórtfel, 
w którym jednak brakowało już kilkunastu kam e- 
ni. W bec tego zawiadomiono o kradzieży poli- 


że ta wczoraj przed. południem 

kupila większą itość mieka za rogatką Zólkiewssą, SALINY W INOWROCŁAWIU. 

"Rany Cydekowej cpatrzyło pogotowie ratunkowe, i inowrocław, w kw | 
|Krewkąa przekumkę zaś aresztowała policya. . AT n T 4 


cyę. Wkrótce oba uczniowie jubilerscy przyznafi | eM jskuie s'ę obecnie sôi z solanki którą się przy por 
słę do popełnienia nie tylko tej kradzieży, ale tak! KOMUNIKATY. mocy elektrycznie poruszanej pompy wydobywa 
że iktlky innych. Wskazati również miejsce, gdzie: Koncert Chóru młodzieży szkolnej „Harta” pod „a powierzchnię ziemi. W dwóch specyalnych pie- 
ukryli drogie kamienie, pochodzące z ostatniej dyrekcya p. Antoniego Kimalskiego, z luskawym | cach bywa ona got-wana i woda wyparowuje, Z 
kradzieży, Kamienie ukryte w bramie przy wlicy! współudz alem WP. Leonarda Cygan ka, artysty |1000 metrów kubicznych solanki, osiąga się 270— 
Biimów 5, oddano poszkodowanemu. Nadto przy-( opery i WP. Romana Wojnarowicza, pian $ty od- | 300 toun soti. W czasie gotowania wyparowuje o- 
znali się do kradzieży 20 gramów młota, które! będzie s'ę dia 6 maja br. o godz. 8 wieczór w Sa= |;oło połowa s lanki, poczem oprócz soli pozostaje 
sprzedali za 1000 mkb., oraz do kradzieży 30 ka-|li Towarzystwa muzycznego. Bilety są do naby-|jęszcze soda krystaliczna, która w razie ismienia 
mieni szlachetnych, które sprzedali: za 2000 mk. sia w lokalu „Harfy* (ul. Ossotńsk ch 1 11. III. P- i odpowiednich technicznych urządzeń, znajduje za: 
Stanisławowi Knauerow*, jubiierowi zarnieszkałe-. |, podwórze) w patek, sobotę, wtorek i Środę | stosowanie do wyrobu leczniczych kąpieli sotañ- 
mu przy ul. Traugutta 6. Caiej gotówki jednak cdj godz. 7—8 wieczór. Tam też zechcą członkowie | kowych. Niestety urządzenia te sa w Inowrocta- 
nabywcy dctychczas ieszcze nie dostał. Knaner,: wspierający zgłosić się po swe biety. lwiu niedostateczne, tak że z sody krystalicznej 
który pracowal u Buszka przez 8 iat ż był bar’ Dar Narodowy 3 Maja, Tow. Szkoły Ludowej zaledwie 0-25 proc. zużytych zostaje w celach lecz 
dzó porządnym przyzna! się do kupna, jednak za-| gkazyi zbliżającej s'e trzecej rocznicy Konsty- |niczych, 050 prcc. zużywają lokalne zakłady ką- 
zmaczyjł, że nie wiedział, by |uupione rzeczy Po-| rycyi 3 Maja, obchodzonej w wolnej Polsce, zwró- 'pielowo-lecznicze, reszta zaś 90'25 proc. Spusze 
chodzić mogły z kradzieży. Dalsze śłedztwo telj c:ły się do społeczeństwa z odezwą celem złoże- ,czana zostaje do kanałów. Liczba rohotn*kków wy 
sprawy, której epi g rozegra się w sądzie, wy- mma droga składek ogółu daru honorgwego 3-g0 nosila w marcu 1920 179, w czerwcu i fFpcu 216. 
świe'li dopiero okoliczności „ iie deslial nieświa-; Mają. Dar ten mą służyć spotezowaniu oswa Przed wojną dawały saliny recznie 30.000 ton, 
domie Knauer. kajeury wśród ludu polskiego. W tym celu redzk-'z tego przypadało około 29.400 tm na sól kuchen- 

(—) Niezwykły gość zaw się wczoraj cya naszego pisma otwiera Iste Składek na „Dar na. okol, 500 ton na odpadki soli, a około 40 ton 


ma  msmckcył polcył (Ho D.letna lielenu He vy oto Maja". Ofarodzwncy zechcą Się na sól "ąpietową, Lata 1916 i 1917 przyniosły zna- 
Krzyżak, uczesinazka kiesów pocziow wi ze j załaszać ponńadze 10—1-5Z4 I 6-3 w.ecz. w !oxa- |czny spadek produścyi, w roku 1918 była tuż tyt- 
amata, że w niedziełe raruauónwełs inirąś nie , w Redzkeyi. ! ko 1/3 produkcyi przedwojennej. W ciąsu r, 1919 
znaną tei kobiete w am ©. iscdacem „w k erun- Eemymią Mya nięttwa nrrersłęsy, W sytuacya się nie poprawa, dopiero w roku 1924 
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uległa produccya dość znacznej zwyżoe. W mie-|robi „reke“, następuje rzut karny, z którego „Po-|formie w najdosłowniajszem znaczenie slowa, 
Siącach od kwietnia do sierpn'e wyprodukowanojlonia* uzyskuje Jedynego w tym dniu goaia. Po| 'ostaną tez ponumerowane i sklasyfikowane. Dla 
1392 ton, ti. okrągło 75 proc. iłości przedwojennej. |tem intermezie, piłka znowu przenosi Się na p.ie | dzieci wyrok wydany nie będzie oczywiście 
sy W i pozostaje na niem aż do końca gry, W arredata: ać ek © RM gdyż Pa byli 
są -i 36 m. Środkowy napadu Pogum“ robi trzeci iina tyle pedagogiczn taktowni, o konkursa 
Kronika sportowa: | [ostatnią bramke. Wszelkie dalsze usiłowania ck ddhuszch, dzieci w wieku od jednego roku do 
ZAWODY „POGONI“ Z „POLONIĄ“ W WAR- i£oni* pozostają bez rezultatu. Sędziuwał bardzo | lat pięciu. 
SZAWIE. słabo p, Pronaszko, sizes Pas niby = „Rui 
i czyny. Lecz czyje omu przypisać należy na" 
Sebota; Pogoń __Potonta 3:1 (2:0); nłodziefa: kad ności, o LO waka gradę, czy diete, która o tak starannie 
Pogoń—Pokcnią 3:2 (1:0), + M 8 s ab.lito-! pielęgnowała (co często większe ma znaczenie 
niejszym swym składzie, a grą swą zrehab.lito-|P/S;EBNOowała (co często wię enie, 
Lwów, 28. kwietnia. ‘wala sobotnią nieudoln.ść. „Pogoń“ natomiast Waszcza u dzieci, aniżeli piękność) czy ież oj. 
„CentusiQm Gallilejskim* nikt w Warszawie stanęła do gry, bez swego Środkowego pomteni- | Siec Duż) nA kas ae tak rzec można, fie 
nie dogedzi, Przynajmniej utarło się u nas takie ka, zastąpionego przez gracza rezerwowego, CO A, rf stki f t or F i zbi i 
zdanie. Najówieższym tego przykladem żest o-|Się ujemnie odbiło na sprawności uapadu, Napad! on Friek zam TĘ EK pd. nid fi 
statni p'byt „Pogończyków* w Warszawie, któś bowiem mimo doskcnałej w tym dniu formy, nie| p.q SAP RA k Aie s? Dwa wać 
rzy również twierdzą, że w Warszawie im nie do-|Imózgł intenzywmie pracować na polu przeciwnika, E A anj ado rane] nie b d bj 0. 
godzon'. Ale co się właściwie stało. Przyjechali; Zmuszony sam starać się o piłkę. Mimo to jednak Rozdanych NEIE 7 aBd w robt de; e 
sobie Iwowscy „Pogcniacze“ ci z prowincyi i bar- miał przewagę nad cbroną „Polonii, a zuikoma od 3000 do o frankó Widać kę A { 
h y a i : a i | 40 franków. idsć z powyższego, 
dzo się zdumiel:(!) że na dworcu oczekiwał ich "ość trzech uzyskanych bramek, tłómaczy SIĘ ;; ponoraryum* za mniej doskonałą pięsność 
tylko jeden deiegat stolecznej „Polenij*, który ; pechem w ceinosci strzałów. Niezliczona bowiem | pje grzeszy wysokością. 


chcąc gościom zaoszczędzić wydatku na tramwaj, ilość strzałów „Pogińczyków*, bądź to przecho-| 35.0 dzieciaków Paryża przepędzi niedzielę 
prowadził ich na drugi koniec miasta do przygo- |dziła ponad poprzeczkę, lub odbijało się o BODTZE-| oznaczoną od godz. 9 rano do 6 wiecz. w sa- 
towanej kwatery pieszo. I już ta sama przechadz- czkę, albo też cdbijał je bramkasz, iach konkur owych. W Nantes, Lyonie, Nancy, 


ka z tobołkami po bruku stołecznym nle podobała| W 20 m. prawy łącznik podaje piłkę środkowe- | Rouen, wszędzie ten s m obraz: różane buzia- 
się padającym ze zmęczenia z nóg „Pogończy-|mu napadu, który piekiefnym strzaiem pakuje JA |czki, roześmiase początkowo i wesole, niby ma- 
kom“, a już całkiem popadli w konsternacye, kie-|w róg siatki, Bramkarz ani drgnął, tak Pai la aniołeczki; wieczorem jednak na obliczu ka- 
dy delegat stołecznego klubu, zaproponował go-|niespodziewany i silny był strzał oddany z wiel- | żdej matki dojrzeć będzie można jedynie chęć 
ściom z prowincyi nocleg, w skrajnie prowincyo- kiej odlegiości, z zniknięcia z swą pociechą w.sposób możliwie 
nałnej stalni. A kiedy „centusie" zrezygnowali z W drugiej połowie zaraz w 5 m. „Polonia“ re- jak najmniej zwracający uwazę. 

tego sielskiego noclegu. r.zumiejąc w swych pro-.wanżuje się również ładnie zrobioną bramką przez Wiadome, iż między pięcieletniemi dziew- 
wincyonalnych mózgach, że w stolicy można by-,Swego Środkowego napastnika. czątkami i chłopczykami są niektóre mądrzejsze 
ło się postarać o p mieszczenie godne właśnie! Naprężenie u publiczności wzrasta, tembar-|i sprytniejsze od dziesięcioletnich, Gdy one pó» 
stolicy, — dalszym losem „centusiów* nikt się dzień że gra toczy się w żywem temple. piłka |Źniej złapią gazetę, nad którą z powagą pochy- 
nie zajął, nikt Się nie rozczulił tem, że gościom przenosi się wciąż z jednego pola na drugie. Do j|lały sę głowy rodziców i dojrzą w niej swą po- 
wypadnie nocować na boisku lub na piantach,, wysokiego napięcia dochodzi w 12 m.. kiedy z po- 7 agi p z opisem np. „Mała Blanche, uro- 
wychodząc zapewne z założenia, że prowincyali- dania prawego skrzydła środkowy napadu „PO- = = dż kasztanowate loki, fiołkowe o- 
stom wszystko uchodzi, | goni“ robi drngą bramkę. Stosunek bramek nie | CZy t; A ' he aj będzie dumniejszy, dziecko 

Bezdomni tedy „goście" z tbotkami w rę-|d!użo zostaje zachowany. Gdyż w 20 m. znowu| czy ter rodzice 4 C) 


kach tułali się od godz, 11 przedpol. do zodz. 5 »P@lonia“ się rewanżuje, Teraz napięcie dochodzi zmowy ZA iwa "sb ” 
OGŁOSZENIA (( 


De ; ; ju czytu. łów Cddanych przez 
po mieście i włócząc zaledwie nogami ze zmęcze-jiiż do szczytu. liość strza 
"nia į niewyspania się po całonocnej podróży, sta-|»POgoń" ciągle wzrasta i w 28 m. środkowy na-| $ 
neli do gry na boisku, pastnik strzela w róg, bramkarz bardzo ładnie | 4 


Na szczęście między publicznością waszą Ja Świ deo gaa e 41 


ską znalazło się wiełe a nawet bardzo wiele „Ga-j”207 9 Z 


Bow dry, BOWEN 8 0 DEY o a a a o a a PCEADY IPRAŻA 
KOŻETII "i ZY. 3 i Ah y A z ERREEN EAE ED 
At" pei a a iakat rage! pon wytężają się, tempo gry coraz szybsze, jednako- L.ekiro-mechanik i artysta-ślusarz — egznmihowa. 
„rodakom w pomoc. | tak w mig uzy oni po- woż gra kończy się już tym wynikiem. mo: ter i szoier przy automobilach, motorach ropn 
mieszczenie dla całej drużyny, którego wraz z z:-| Zw cięzców biiczność żegnała ent asty- i benzynowych, z powodu zwiniącia wlasnego przede 
šc ną udz elil z największą gotowością WP. major: ie Sodziował PR Crabowrski, na LUZY siębiorstwa, = zule poaady w wiąkszem przed 
Krzyski, dowódca szpitala mokotowskieg , za co, St 1 s% (i. b.) M dał G e e Żółkiew, 
Mu wdzięczni „Pogońgzycy" na tem miejscu skła- 8 d 5 11422 
dają staropolskie „Bóg zapląć”, Na  niemnłejszą K nk : k š i kasie Prot”dra Nowctiegć ui deg Maja 1 ŻA 
mę ĝi t 5 * „ncelarya Prof. dre Nowotnego u go Maja 

wdzięczność ze str: ny „Pogończyków” zasłużyła KONKUTS piękność oda Me Ella perc 


sob'e WP. dr. Jabłońska, zarządczyni szpitala ci H 11431 
mokotowskiego, która serdecznie zajęła się ugo- dz Ci we Francyl. p 7 27, A TN 

szczeniem Lwowiaków. craz Wojskowy Kib Przeznaczenie siedwiu nagród, — Do kon: | Poszukuje, się djzorcy „groda, alowiska treetwaro 
Sportowy. za okazaną „Pogoúczykom“ na I stają dzieci od jednego roku do lat! Za aw Ruchowych. 11482 


krakn pom c, „ pięciu. P trant f Bo poszaku 
a spirant fa zr r 
Punktvalnie o godz. 5 wychodzą obie druży- Paryż, w kwietniu. we wowia, Załaatkuia à Biura g rna re 
ny na boisko. Grę rczp częła „Pogoń“. | na jej Wiele hałasu i kłopotów jakoteż niepokoju, | Lwów. Jagiellońska 7, pod „Lwowianin*, 11439 


szczęście boisko było śl skie, co nie pozwalało nalale też i wie'e radości przysporzyły w ostatnich =p 
r zwinięcie tempa, na oo by się absolutnie włóczą, czasach niektórym o*obom we Francyi dwa ae B tia hitai a waj 
ca ledwie nogami drużyna „Pogoni“ n'e mogłaby | dzienniki „M tn" i „Journa”. A więc naprzód) mieckim. Kandydstki z praktyką bankową mają pierw» 
zdobyć, To też grą tego dnia odbywała się na | „konkurs piękności kobiecej!“ Każdego ranka | szrń:swo. Zzłoszenia pod: „Stenotypistka" przesyłać 
„piechotę a niektórzy gracze „P goni”, a miano-| umieszczano w „Journalu* fotografię każdocze” pale T a aen got S. Sokołowski I tr 
wicie prawa Strona napadu, całkowicie w grze u- s ei kobiety, odznaczonej danego dnia nagrodą. | __"S"”* g i 
działu nie brała, a w każdym razie wałęsanie się Znaw om pękności kobiecej sprawiało to ne» 
ich na boisku grą nazwać ne można. Reszta dru- | wątpliwie dużą przyjemność. — P. Fernanda de — 
żyny. iedna'owoż stanęła na wysokości zadana. Beaumont zwyciężyła w Paryżu, € Ninon Krie- EUSKO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
D skenalą pod każdym względem była pomigope ikna a dł 3 La śwlaj neg" EIT «r A = 
3 i ać : ; AEN sod i i ni p komo „ła 12 „ nowa, natychmiast aprzodania, 
n'e ustępowała jej w niczem. wyjatkowo Świetna podziwi é je w „Journalu“ i nietylko to, ale do adn ie ddd a al LA 
tym razem obrona. a lewa strona napadu wraz ze, wiedcieć można się również było szczegółów | Wiadomość skła sj ÓE WNE 
środkowym zdchywała la"ry. |> jej pochodzeniu, przeblegu o. przymiotach | ————. 
Jud W swe ! charakteru itp. Zaznaczyć należy, iż przyznanie % 
Y PASE HE e f e S na wą ZPA nagrody odbywało się nie według szablonu ogół- E : 
yny niêjaxo staraly Se wydadać naki „ego, lecz stosownie do indywidualności rasy |pY? LEAKANIA, ŁOKALI, S£ZLA2A 
słabsze miejsca swoich przec'wmików, a dopiero i typu A SYDE, 
w 23 m. monotonię tę przerwał lewy łącznik ..Po* ` wi n Kri (6: „| Wynajmę dla mojej mat.i mieszkanie, dwa pokoje kw 
g ni* j z podania środkowego strzelił pierwszego] gÊ z 00.. p Ner ic pay Rynia erna. | chri. łazienka, ciektzyki„ w fazie Brali 
p. Wg AE i g odę 1000 franków, portret swój, pendzla Sar- zobowiążę sią przeprowadzić odpowiednie fnstalacya 
goa a. 15 m. później z centrum z lewego SKTZV | tory (oszacowany na 2000 f-anków), dalej medal| własnym kosztem i wogóle pójść na rek gonpoda- 
dła, ` środkowy napali robi drugą bramkę. p: Marignec, wsp niały wachlarz od PP. Duvi- Tzowi. Oferty proszę kierowaćt Inżynier - Lwów, 
Wynit ten 2:0 pozos'aje do pauzy, leroy, perfumy ze sławnej fabryki Arys i mnó-|. Popowicz rtm | mm 655 
Po pauzie gra t czy sę prawie bez przerwy stwo rzeczy innych. Wszystko to zaprawdę coś|! 5 
na polu „Połonii”, z powodu Zzagęszczena pod wartel i 
bramką „Pegoń“ nie m że rozwinąć należytej Obecnie wpadł ktoś na pomysł, urzą zenia. 7 KOZMATT3 
kombinacy! į tem sę tylko tłórraczy mela cyfra| onkursu piękności w świecie dzieci! Przyszła 
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zdobytych bramek. W 26 m. awek „Połomi:* prze-|kołej na dzieci, rywal zowania w rzeczy, o któ 
dostaje się na pole „P goni”, Jeden z obrońcówi eli ne mają :oję ia, mianowicie zewnetrznej 
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sztuczne zęby w złocie i kan- 


czuku, 92532 
ODCISKI brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bczpowrotne i bez bóla usuwa „Kiawioł* wyrćb. 


Fzrinac. Labor. „Ap. Kowalski" w Warszawie o 
wa |. Sprzedają wszyetkie ağteki i składy az 
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Kur: t'ńców modnych: Peztrot, Boston, Onestęp, Tan- 
go, ostatni w bieżącym sezonie rozpeczyne w maa 
b. r. „Ecole de Dasso“, Oszolińskich 10. Wpisy od 
godz. 5 do 7. 1143 

Lonia 4-go maja o godzina s Ś-tej odbędzie się licytacya 
przedmiotów, znalezionych w magaryn.e kolejowym na 
głównym Dworcu. 114 


die © i korespondencyą prowadzi na godziny — 
zakłada kaiągi różnych systemów, sporządz: inwentury, 
bilanse, organizacye biura itp. we wszystkich gałęziach 
bandin i przemysłu. Zgieszenia: Biure Bach terine” 
do Ee adeeb LOEB 1475 


MAKUCH SŁOAECIANKOWI EZ" 


do nabycia 11487 


A DN LUWR S. A. we Lwowie. 


Weis lhżza I f p. 9616 
ZASS, Lwow, oh mtlegi 2. 
„ann Ha I ZAKŁAD WÓD MINERAL- 

do 20 września. nerwowych, przymiocie. Ką- 
picie błotne, słoneczne, „!ydropatga. Or ynować bye 
dzis dr. Wł. Hsrajewi: cz. Ceny kuracył niższe |rk w jin- 
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poleca ERSAN TAPET Se WZEJSZ, ! S. W. 
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uananych ze swej do» 
tabi w reumy mie, arire 
mych adr jo win<aca krajowvec. Dojazd rrzez st, Kielce 
fub st. kolei galicyjakie, Szcz: acia s gd i km. do Ssicn. 
Prospekty wysył: Łauiząd S ica poczta Stopnica, pó 
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ERBATY| 


CHIŃSKIE I ANGIELSKIE ZE 
ŚWIEŻEGO ZBIORU W NAJPRZE- 
DNIEJSZYCH GATUNKACH poleca 


KANDEL HERBATY i KAWY 


Enmum REEDLA 


E We Lwowie, Gl. Mrlamstego |. 3. 
WSJ” wszelkiego rodzaj u "YB 


Mrajowe i zagraniczna — 
oraz wisiki wybór nbrań męskich 
i daiec. dla pp. studentów poj eenach 
umi.rk. poleca znana Firma S:drer,! 
Lwów, ni. Rutowskiezo |. 10. 
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Szńło ońienne 


wagon'wo po cenach OZZUBP F C, h 
roleca z rychłą dostawą 1130 

ADOLF EHRLICH, Hurtowcia szkła okienneza 

ząlcżoD: w roku 108|, Kraxów-Podg rze. — Ares te”. 


irnków 
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p” tti sm te 
mydlo „Spaickić pre 8 
F wyższające swą jakością wszelkie ** 
$ inne konkurencyjne mydła toaleto- Æ 
| we, Graz „!iliowo-mieczne”, „kwiato- 71 
EP we”, „Glicorynowe*, kule różnej wie- Ś 
f kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła 
> do golenia, hrylantynę, wodę kaleńską, Š 
Ę pudry it p. Wyroby powyższe uznane za 4 
©. najlepezo. rozpoweżechnione są nietył. $ 
I$ ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je 4 
A można w każdym lepszym ERĄ 
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lwów. l PRE E FABRYKA 
„B8B”, Lwów, 


- Redaktor u: szczajny Ds. ROGER SATTAGŁIA. 
Prasa” m. SAs 4 Qieu. 


Towarzkaiać Agrarno-Osadniczó wa Bowie 
ma do obsadzania następujące posady: 


1. jednego ksnceptowego urzęgnika do działu hi otecznego z po- 
borami Vi-tej klasy płacy urzędników państwowych — 'pierwsześ- 
stwo mają ci ukończeni prawnicy, którzy sią wykażą dłuższą prak- 
tyką w tym dziale. 

Jednego referenią rolnego z wyższem 
względnie lcśnem, z poborami Vl-tej klasy płacy nrzędników pańe 


kształceniem rolnem, 


3. Jednego Pm kancelaryjnego do dzisłu hipotecznego z po- 
boram: IX-tej k stwowych. 
Reflęktnis sią wyłącznie na siłą fachową. 
Reflektanci wniosą do dnia 5-go maja podąnią z odpisami 
świadectw dą Dyrekcyi Towarzystwa we Lwowie, ul. Halicka 21, 


lasy płag urzędaików pań 
11438 


CAŁE GŹ%NITURY ORAZ POJEDYNCZE SZTUKI PO CENACH 
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, M. Łyczekowska 27. 
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